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I Rok Xli

Maruderom ku uwadze
Gdy bije godzina III raty Pożyczki 

Narodowej

Hitler nazewnątrz i nawewnątrz

Zmiana stosunku obywatela do pań­

stwa zaznacza się u nas w ostatnich la­
tach całym szeregiem wyraźnych przeja­

wów i faktów. Jeżeli dziś obóz rządowy 
za najpilniejsze zadanie uznaje zmianę 
ustroju Rzeczypospolitej —  to opiera się 

właśnie na tern przeobrażeniu, jakie do­
konało się w ustosunkowaniu społeczeń­

stwa do idei państwowej.

Jednym właśnie z najważniejszych 

. przejawów tej zmiany jest wzrost świa­
domości, że troska o losy Państwa spo­
czywa wyłącznie na barkach rządu i nie- 
tylko zadaniem władz państwowych, ale 
conajmniej w równej mierze społeczeń­

stwa.

Ewolucja, jaka w tej dziedzinie do­
konała się, była konieczną i jest z wszech 
miar pożądaną. Bo po przeszło stuleciu 
niewoli przesiąkł ogół mylnem, niepa- 
trjotycznem na  wskroś przeświadczeniem 
że „władza" jest czemś narzuconem, ob- 
cem, wrogiem (taką przecież była przez 
cały wiek 19-ty) — i że są właściwie 2 
rozbieżne sfery interesu: rządowego z 
jednej strony, a społeczeństwa z drugiej 
strony, —

Ten fatalny pogląd, atawistycznie 

przez szereg pokoleń, zrodzonych w nie­
woli, przeszczepiony i rzucający cień na 
nasze życie publiczne pierwszych lat po 
odzyskaniu niepodległości — znika na 
szczęście z piorunującą szybkością z pol­

skiej rzeczywistości.

Mieliśmy tego niezbity dowód we 
wrześniu,, gdy rząd zaapelował do spo­
łeczeństwa o pomoc dla utrzymania 
równowagi budżetowej, gdy przyszło o- 

bywatelowi dobrowolnie oddać część 
swej substancji majątkowej lub swego 
dochodu na rzecz Pożyczki Narodowej, 
Wtedy też mogliśmy dostrzegać wzru­
szające nieraz przejawy tego wzrostu 
uświadomienia w społeczeństwie, że nie- 
tylko Rząd ma się kłopotać, ale również 
i całe społeczeństwo żywo współdziałać 
w rozwiązaniu ważnych zagadnień pań­
stwowych.

Potrojenie sumy, wskazanej przez 
rząd jako potrzebnej do zrównoważenia 
budżetu na rok następny; masowość u- 
działu w subskrypcji wszystkich warstw, 
a nawet prześciganie się, by ponad nor­
mę wykazać swój patrjotyzm; powszech­

ny entuzjazm, że spełnia się nietylko o- 
bowiązek, ale również i akt, wykazujący 

głębokie umiłowanie idei państwowej —  
wszystko to stanowiło wielki sprawdzian  
tego narastania świadomości obywatel­
skiej w społeczeństwie, walny egzamin 
zrozumienia potrzeb państwa przez naj­
szersze warstwy.

Natura ludzka jednak wykazuje czę­
sto swą słabość przez to, że brak jej kon­
sekwencji oraz wytyczonej linji postę­

powania, że między postanowieniem a 

wykonaniem tego postanowienia zazna­
cza się niekiedy słabość tej natury.

Powiedzmy zgóry: objaw ten jest wy­

jątkowy. Nie należy — na szczęście —  
do gromadzkich cech naszego charakteru 
narodowego. Ale niemniej przeto jeszcze 
u niektórych występuje. Maruderstwo 

jest plagą nietylko zorganizowanych sił 
wojskowych, ale również i działań spo­

łecznych. Czyżby miało ono również i 
zmącić wspaniały sukces, odniesiony 

przez społeczeństwo w akcji pożyczko­

wej ? Bo nietylko rząd odniósł sukces we 
wrześniu; również i społeczeństwo za­
triumfowało nad przywarą „słomianego 

ognia" i egoizmu.
Nie, nie. Tego wielkiego kapitału 

wiary w siłę charakteru, w uczucie pa- 
trjotyzmu, w zrozumienie potrzeb pań­
stwa, nie naruszy cieniutka warstewka 
maruderów. Każda rata Pożyczki będzie 

stuprocentowo pokryta przez półtora 
miljonową rzeszę subskrybentów.

Zwarty front pociągnie za sobą rów­
nież i tego marudera, który nie ma dość 
charakteru, aby wytrwać przy raz po- 
wziętem postanowieniu, .

I z dumą też co miesiąca stwierdzi 
opinja publiczna: do apelu, do spełnienia 

obowiązku stawili się wszyscy!

JEDNAK NIE JEST DOBRZE!

Drożyzna w Niemczech
Olbrzymie swoje ostatnie sukcesy browarniany z racji zniesienia prohibicji 

zawdzięcza partja hitlerowska m, in. w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół- 
sugestjonowaniu mas niemieckich mirą- nocnej, nie spełniły się, przynosząc bro- 
żami lepszej przyszłości, dobrobytu i sy- warnikom pełne rozczarowanie, 
tości. Rzeczywistość jednak zmieniła się 
niewiele od stanu z przed roku. Sytuacja który jeszcze w czerwcu wyrażał się w  
gospodarcza Niemiec pogarsza się coraz’cyfrze 6.808 hktl. spadł w sierpniu na 
bardziej, mimo solennych zapewnień 1329 hktl., we wrześniu na 1055 hktl, 
czołowych mężów reżimu hitlerowskiego, Pewne za to ożywienie zanotowano w  
że stosunki zmieniły się na lepsze i że I dziedzinie fabrykacji napojów wysko- 
przed mil jonami bezrobotnych otwarły kowych, bowiem produkcja wzrosła o 
się.na ościerz podwoje raju beztroskiego 9 5 proc , Dobry interes zrobił poza tern 
żywota. obszarn k Walter Granzow, który za-

Ostatnio stwierdził Urząd Statysty- awansował dość niespodziewanie na sta- 
czny Rzeszy, że wskaźnik cen na koszty nowisko dobrze opłacanego prezydenta 
utworzenia wzrósł w m. październiku o „Deutsche Rentenbank" oraz na stano- 
niecały 1 proc, cen za środki źywnościo- wisko przewodniczącego Rady Nadzor- 

’czej „Deutsche Rentenbank-Kreditan- 
stalt".

Tajemnica tego powodzenia leży w  
tern, że Walter Granzow jest szwa­
grem Goebbelsa.

we o przeszło 1 i pół proc.
Zwyżka nastąpiła wskutek podwyż­

szenia cen za mięso, smalec, masło i jaja, 
a więc za produkty żywnościowe podsta­
wowego znaczenia. Wielkie nadzieje, ja­
kie rokował sobie niemiecki przemysł

WSPÓLNIK FORDA ZMARŁ

W NĘDZY.

Potężny Ford, gdy ongiś rozpoczynał 
swój wielki business miał za wspólnika 
polskiego inż. Malinowskiego. On to 
właściwie nauczył go taniej produkcji 
samochodów.

W obliczu toczących się rozmów pol­
sko-niemieckich, w których strona nie­
miecka deklaruje wobec Polski — jak 
najdalej idącą pokojowość, warto zwró­
cić uwagę na wszystkie te przejawy ten- 
dencyj antypolskich w społeczeństwie  
niemieckiem, jakie dzisiaj mają miejsce 
poza naszą granicą zachodnią.

W Kołobrzegu np. Magistrat prze­
mianował kilka ulic, nadając im nazwy, 
mające przypominać „zrabowane" zie-

Warszawa. Prokuratura Sądu Okrę­
gowego w Warszawie skierowała do sę­
dziego śledczego 10-go rewiru wniosek 
wszczęcia śledztwa przeciwko warszaw- 
sko-chelmskiemu konsystorzowi prawo­
sławnemu o nadużycia władzy (art, 286 
k, k. 1932 r.) polegające na tern, że kon- 
systorz prawosławny, opierając się na

WARSZAWA. W związku z po­
głoskami, jakoby wykonąwta wyro­
ków sprawiedliwości kat Braun miał 
zrezygnować z dalszego pełnienia

Z a n a d u ż y c ia w ła d z y

K o b ie ta  k a n d y d a te m  n a k a ta

Wywóz piwa z Niemiec do Stanów, 

obszanfk Walter Granzow, który za-

Malinowski nie był jednakże busi­
nessmanem i nie umiał się zabezpieczyć. 
Ford zrobił miljardy, inżynier Malinow­
ski zaś-umarł w Cleveland w przytułku 
dla biednych.

Bogacz Ford nie zdobył się nawet na 
gest, aby dawnego wspólnika, któremu 
dużo zawdzięczał, poratować w nędzy.

mie i miasta. Nowe ulice nazywają się 
między innemi: Strasburgerstrasse, Eu- 
penerstrasse, Memelerstrasse, Schleswi- 
gerstrasse, Danzigerstrasse, Bromber- 
gerstrasse i Thornerstrasse.

Kult rewizji i odwetu, propagowany  
w tej formie nie może —  rzecz oczywista 
— być zaliczony do tych czynników, na 
które składa się układ dobrych stosun­
ków polsko-niemieckich.

wygasłych przywilejach religji prawoj 
sławnej, udzielał rozwodów w małżeń­
stwach, w których osoba pozwana była 
wyznania rzymsko-katolickiego, czem  
dopuszczał się pogwałcenia właściwości 
rzeczowej, wbrew wyraźnym przepisom  
Konstytucji i ustawy o uchyleniu przywi­
lejów z r, 1931, 

swych funkcyj. Ministerstwo Spra­
wiedliwości zasypywane jest ostat­
nio setkami ofert z całego kraju od 
kandydatów na objęcie tych funk­
cyj. Wśród ofert znajdują się poda­
nia kilku osób z wyźszem wykształ­
ceniem. Pewna kobieta z Wilna w  
podaniu oświadczyła, iż podejmuje 
się przeprowadzać egzekucje „we­
dług wszelkich wymagań i ku całko­
witemu zadowoleniu władz sprawie­
dliwości".

N a p a d  ra b u n k o w y
20.000 zł. — łupem złodzieja.

Bydgoszcz. Dzisiaj o godz, 17.30 do­
konano napadu na Zofję Zarembiankę, 
kasjerkę hurtowni tytoniowej Związku 
Stowarzyszeń Ociemniałych Żołnierzy, 
która niosła wraz z woźnym pieniądze 
w sumie 20 tysięcy zł. (15 tys. w bankno­
tach i 5 tys. w bilonie). Bandyci podeszli 
do woźnego i wyrwali mu torbę z pienią- 
dzmi, uciekając w nieznanym kierunku, . 
Wypadek ten miał miejsce na ulicy 
Dworcowej, Złodziej po skradzeniu tor­
by z pieniądzmi dał strzał i znikł wśród 
tłumu.

Policja zarządziła pościg.

Zabójca policjanta
schwytany

Toruń. Zabójcę policjanta w Zblewie 
pow, starogardzkiego ujęto, W chwili a- 
resztowania usiłował popełnić samobój­
stwo, połykając większą dozę strychni­
ny. Po zabiegu lekarskim niebezpieczeń­
stwo nie zagraża jego życiu. Zabójca sta­
nie przed sądem doraźn^n.
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Mecz Polska-Niemcy Od (0=0)
Zaszczytna porażka — Serdeczne przyjęcie polskich piłkarzy — „Jeszcze Polska 

nie zginęła" na boisku w Berlinie — 50.000 widzów na miejscu — Polscy piłkarze 

silniejszi od swych przeciwników — Prasa niemiecka o piłkarstwie polskiem

P r z y j ę c i e  d l a  p o l a k ó w  w  d o ­

m u  P O L S K IM  W  B E R L IN IE .

Berlin. W so b o tę w ieczo rem  p o lsk a  

ek sp edy c ja  b y ła n a p rzy jęc iu w  D o m u  

P o lsk im  w  B erlin ie . P o lsk i K lu b S p o rto ­

w y w B erlin ie o b ch o d z i u ro czy sto ść  

zam k n ięc ia sezo n u . W ieczó r u p ły n ą ł w  

m iłej a tm o sferze . P rzem ó w ien ia zak o ń ­

czo n o n a cześć P rezy d en ta i M arsza łk a  

P iłsu d sk ieg o .

W  n ied z ie lę P o lacy zo sta li p rzy jęc i 

p rzez P o lsk i K o m ite t Im p rez S p o rto ­

w y ch . P rzew o d n iczący teg o k o m ite tu  

k o n su l g en era ln y R . P . G aw ro ń sk i w y ­

g ło s ił in te re su jący o d czy t o zad an iach  

K o m ite tu Ig rzy sk  S p o rto w y ch .

Na boisku
■ P rzed zaw o d am i d ru ży n a p o lsk a w zn io ­

s ła o k rzy k n a cześć d ru ży n y n iem ieck ie j.

D ru ży n y g ra ły w n astęp u jący ch sk ła ­

d ach : P o lska : A lb ańsk i, M arty n a , B u łan o w , 

K o tlarczy k I i II , M y siak , U rb an , M atjas , 

N aw ro t, P azu rek , W ło d arz .

N iem cy : Jaco b , H arrin g e r, K rau se , Ja ­

n es , B en d er, A p p e l, L eh er, L ach ner, H o h ­

m an , R asse ln b e rg , K o b ie rsk y .

B E R L IN . N a w ie lk im p o cz to w y m s ta -  

d jo n ie w  B erlin ie ro zeg ran y zo sta ł w n ie ­

d z ie lę p o raź p ie rw szy m ięd zy p ań stw o w y  

m ecz p iłk a rsk i P o lsk a— N iem cy . O lb rzy m i 

s tad  jo n  b y ł w y p e łn io n y  d o  o sta tn ieg o  m ie jsca  

p rzez 5 0 .0 0 0 w id zó w . N a try b u n ie h o n o ro w ej 

zn a jd o w ali s ię ze s tro n y  p o lsk ie j: p o se ł R . P . 

w  B erlin ie L ip sk i, w  o to czen iu cz ło n k ó w  p o ­

se ls tw a , k o n su l g en eraln y R . P . G aw ro ń sk i, 

p rzew o d n iczący p o lsk ieg o  zw iązk u p iłk i n o ż ­

n e j g en . B o ń cza -U zd o w sk i i in n i. Z e s tro n y  

n iem ieck ie j n a m ecz p rzy b y li: m in is te r p ro ­

p ag an d y G o eb b e ls , sze f g ab in e tu m in is tra  

R eich sw eh ry  R eich en au , p rzew o d n iczący  n ie ­

m ieck ieg o zw iązk u  p iłk i n o żn e j itd .

S tad jo n u d ek o ro w an y b y ł sz tan d a ram i o  

b arw ach  p o lsk ich  i n iem ieck ich  o raz  z ie len ią . 

P o g o d a  b y ła  p ięk n a , s ło n eczn a  p rzy  5  s top n io ­

w y m  m ro z ie . B o isk o tw ard e i ś lisk ie co b y ­

ło  d la  n as n ieco  n ied o g o d n e . M ięd zy  tłu m am i 

zn a jd o w ała s ię ró w n ież k o lo n ja  p o lsk a w  li­

czb ie o k o ło 2 0 0 0 o sób .

Walka o barwy
P u n k tu a ln ie o  g o d z . 2 -g ie j p o  p o i. n a  b o i­

sk o w y b ieg ła d ru ży n a p o lsk a w  cze rw o n y ch  

k o stju m ach sp o rto w y ch , w itan a b u rz liw em i 

o k laskam i. O rk iestra S .S . o d eg ra ła H y m n  N a ­

ro d o w y  p o lsk i, k tó reg o to n y p o raź p ie rw szy  

b y ły s ły szan e n a s tad jo n ie w  B erlin ie . O l­

b rzy m i tłu m  w id zó w  w sta je z  m ie jsc , a  w ie lu

sa lu to w ało p o d n ies ien iem  ręk i d o g ó ry .

W o g ó le  n a leży  p o d k reś lić  n iezw y k le  w zo ­

ro w e i d żen te lm eń sk ie zach o w an ie s ię p u b li­

czn o śc i n iem ieck ie j p rzez ca ły  czas zaw o d ó w .

W  ch w ilę p ó źn ie j n a b o isk u  zn a jd u je  s ię  

i d ru ży n a n iem ieck a w  cze rw o n y ch k o szu l­

k ach i b ia ły ch sp o d en k ach , w itan a b ard zo  

b u rz liw ie . P o o d eg ran iu h y m n u n iem ieck ie ­

g o , k ap itan d ru ży n y p o lsk ie j B u łan o w , w ita  

s ię z k ap itan em  d ru ży n y n iem ieck ie j, w rę ­

cza jąc m u k w ia ty , p o czem  o b a j k ap itan ow ie  

p rzed staw ia ją s ię szw ed zk iem u sęd z iem u p . 

O h lsso n ow i. N a g w izdek sęd z ieg o ro zp o czy ­

n a s ię g ra . P o lacy zd e jm u ją cze rw o n e sw e ­

try  i d o  k o ń ca  m eczu  g ra ją  w  b ia ły ch  k o szu l­

k ach i cze rw o n y ch sp o d en k ach .

W  c iąg u p ierw szych 5 -u m in u t g racze  

b ad a ją s ię w za jem n ie . T em po g ry je s t d o ść  

w o ln e , g d y ż tw ard e i ś lisk ie b o isk o n ie p o z ­

w ala n a  g w ałto w n ie jsze , lu b szy b sze zw ro ty . 

P ie rw szą n ieb ezp ieczn ą  sy tu ac ję  p o d  b ram k ą  

n iem ieck ą s tw arza ją P o lacy ju ż w  5 -te j m i­

n u c ie , w  ch w ilę p ó źn ie j jed n ak R asse ln b e rg  

o d b iera p iłk ę i p rzen o si n a s tro n ę p o lsk ą , 

p raw o sk rzy d ło w y L eh er p rzeb ija s ię p rzez  

o b ro n ę P o lak ó w , a le s trza ł jeg o  je s t za w y ­

so k i. P o lacy  p o w o li o trząsa ją s ię z p rzew ag i 

p rzec iw n ik a , a n aw et p rzep ro w ad za ją jed en  

n ieb ezp ieczn y a tak , zak o ń czo n y n ieceln y m  

s trza łem  P azu rk a. —  W  1 0 -te j m in u c ie W ło ­

d arz  m arn u je  zn o w u  b ard zo  d o g o d n y  m o m en t 

p o d b ram k ą n iem ieck ą , w  5 m inu t p ó źn ie j

M atjas s trze la n ieu ch ro n n ie g ło w ą w  g ó rn y  

ró g , a le b ram k arz n iem ieck i Jaco b ra tu je  

w p ro st cu d o w n ie n a co rn e r. P o lacy m ają  

d w ie  o k az je  zd o b yc ia  b ram k i, a le  b ez  sk u tk u .

n ich m eczach , a le u stęp o w ał zd ecy d o w an ie  

sw o im  k o leg o m  z a tak u . P azu rek g ra ł s łab o  

p rzed  p rze rw ą , a le w  d ru g ie j p o ło w ie p o p ra ­

w ił s ię zn aczn ie . N ajs łab szy m  n aszy m  g ra -

O d  2 0 m in u ty N iem cy  d o ch o d zą d o g ło su  j czem b y ł W ło d arz , n a jlep szy m n a b o isk u  

i d o k o ń ca p ie rw sze j p o ło w y m ają lek k ą ' b y ł M y siak . W arto p o d k reś lić , że g ra b y ła  

p rzew ag ę , n iew y zy sk an ą jed n ak cy fro w o . ; ład n a , p o k azano sze reg p ięk n y ch , p ie rw szo -  

W szy stk ie a tak i p rzep ro w ad za ją o n i lew em ; rzęd n y ch ak cy j, p rzy czem  g ran o  fa ir  p o  d żen -  

sk rzy d łem  p rzez K o b ie rsk y ‘eg o . te lm e iisk u . P ierw sza p o ło w a n ao g ó ł ró w n o -

Fragment z meczu Polska—Niemcy.

P o  zm ian ie p ó l N iem cy ro zp o czy n a ją g rę , 

p rzep ro w ad za jąc k ilk a n ieb ezp ieczn y ch a ta ­

k ó w . P o lacy jed n ak szy b k o o trząsa ją s ię z  

ch w ilo w e j p rzew ag i p rzec iw n ik a  i p rzez ca łe  

p ó ł g o d z in y in ic ju ją w szy stk ie n iem al ak c je .

W  6 , 7 i 8 m in u c ie 2 -e j p o ło w y P o lacy  

fa ją o k az ję s trze len ia aż 3 -ch b ram ek . W ło ­

d arz i U rb an p rzen o szą za k ażd y m  razem  

n ad b ram k ą . N ied łu g o p o tem  P azu rek p rze ­

b ija s ię p rzez o b ro n ę n iem ieck ą , a le U rb an  

zn o w u p rzes trze liw u je . W  n astępn y ch m in u ­

tach p rzew aga P o lak ó w s ta je s ię o g ro m n a .  

B ram k a N iem iec je s t o b lężo n a i zn a jd u je  

s ię w c iąg iem n ieb ezp ieczeń stw ie . N iem cy  

o g ran iczają s ię jed y n ie  d o  o b ro n y . 2 -ty sięcz -  

n a k o lo n ja p o lsk a d o p ing u je n aszą d ru ży n ę  

o k rzy k am i, m im o to  w y n ik  m eczu  je s t c iąg le  

b ezb ram k ow y . W  p ew n e j ch w ili M arty n a  

zo sta je p o w ażn ie k o n tu z jo w an y  i trac i p rzy ­

to m n o ść . S an ita rju sze ch cą g o n aw et zn ieść  

z b o isk a , a le p o o d zy sk an iu p rzy to m n o śc i 

M arty n a o d trąca san ita rju szy  i p o zo sta je d o  

k o ń ca n a b o isk u .

Zwycięstwo Niemiec
W  o sta tn ich 5 -c iu m in u tach g ra ' s ta je  

s ię b ard z ie j w y ró w n an a . C zęść p u b liczn o śc i 

o p u szcza b o isk u sąd ząc , że w y n ik n ie ro z ­

s trzy g n ię ty p o zo stan ie d o k o ń ca , a le d o sło ­

w n ie w  o sta tn ie j m inu c ie R ase ln b e rg s trze la  

n ieu ch ro n n ie z 3 m etró w  b ram k ę n ie d o o -  

b ro ny . W śró d p u b liczn o śc i n iem ieck ie j zap a ­

n o w ał n ieb y w ały en tu z jazm . K o led zy ca łu ją  

szczęśliw eg o g racza , k tó rem u s ię u d a ło ro z ­

s trzy g n ąć m ecz n a k o rzy ść N iem iec . O rk ie ­

s tra g ra n iem ieck i h y m n n aro d o w y .

O g ó ln y w y n ik m eczu za tem b rzm i 1 :0  

(0 :0 ). W y n ik  ten  je s t d la  n as b ard zo  zaszczy ­

tn y . N iem cy o k aza li s ię m n ie j g ro źn i, n iż  

so b ie w y o b rażan o . P o lacy p o tra fili p rzez ca ­

ły czas u trzy m ać g rę o tw artą , p rzy czem  o -  

k resam i n asza  p rzew aga  b y ła  b ard zo  zn aczn a .

Sędzia
Z aw o dy p ro w ad ził b ard zo d o b rze szw ed  

O h lsso n .

Kto grał najlepiej ?
Z n asze j s tro n y A lb ań sk i w  b ram ce b y ł 

b ard zo d o b ry . O b ro n a n ieco s łabsza n iż  

zw y k le , p rzy czem B u łan o w  ty m  razem  b y ł 

lep szy o d M arty n y , g d y ż b o isk o w id o czn ie  

b ard z ie j m u o d p o w iad a ło .

P o m o c p raco w ita i d o b ra .

Z a tak u M atjas b y ł n a jlep szy o b o k U r­

b an a . N aw ro t g ra ł lep ie j n iż n a p o p rzed -

rzęd n a , z m ałą p rzew agą  N iem có w , p o  p rze r­

w ie n a to m ias t w ięce j z g ry  m ie li P o lacy , o n i 

d y k to w a li tem p o , o n i a tak o w ali. G d y b y n ie  

p rześ lad u jący n as p ech , w y n ik b y łby  zu p e ł­

n ie in n y . ’ '1 ■

P R A S A  N IE M IE C K A  O  M E C Z U  

P O L S K A -N IE M C Y .
B E R L IN . P o d ty tu łem  „C zarn y i B ia ły  

O rze ł“ —  p o p u la rn y d z ien n ik p o łu d n io w y  

„B erlin e r Z eitu n g am  M ittag “ p o d a ł w so ­

b o tę d łu ższy a rty k u ł, w  k tó ry m  p o d k reś la  

szczeg ó ln e zn aczen ie n ied z ie ln eg o sp o tk an ia  

p iłk a rsk ieg o P o lsk a — N iem cy , i to za ró w n o  

z p u n k tu w id zen ia sp o rto w eg o , jak i d la  

w za jem n eg o zb liżen ia m ięd zy o b u sąsied n ie -  

m i k ra jam i.

W skazu jąc n a w y so k ą k lasę g ry d ru ży ­

n y p o lsk ie j, o czem  m ó w ią o sta tn ie m ięd zy ­

n aro d o w e b o je n asze j rep rezen tacji, au to r  

a rty k u łu z u zn an iem  m ó w i o n ieu stra szon o -  

śc i p o lsk ieg o b ram k arza , o zg ran e j i d o sk o ­

n a le u zu p e łn ia jące j s ię o b ro n ie o raz o zd o l­

n y m d o n ad zw y cza jn y ch w y czy n ó w a tak u

p o lsk im .

A n alizu jąc d a le j sk ład d ru ży n y n iem ie ­

ck ie j, au to r szczeg ó ln ie j p o d k reśla n ad z ie je  

p o k ład an e w szy b k im i zd ecy d o w an y m  

a tak u .

A u to r p rzes trzeg a p rzed n ied o cen ia ­

n iem  P o lak ó w , p rzy p o m in a jąc p rzy k re d o ­

św iad czen ia n iem ieck ie , o d n ies io n e w M ag ­

d eb u rg u .

B E R L IN . D zien n ik „D eu tsch e Z eitu n g 4 4 

p o d a je , że P o lacy za m ecz P o lsk a — N iem cy  

o trzy m u ją k w o tę 1 2 .00 0 z ł. T ak ą sam ą su ­

m ę o trzy m ają N iem cy w  rew an żo w em  sp o t­

k an iu , jak ie o d b ędz ie s ię w e w rześn iu 1 9 3 4  

ro k u w  W arszaw ie .

T en sam  D zien n ik p o d a je , w  sk ró c ie h i-  

s to rję p iłk a rs tw a p o lsk ieg o , in fo rm u jąc sw o ­

ich czy te ln ik ó w , że m ecz n ied zie ln y b ęd z ie  

z k o le i 5 1 -em m iędzy p ań stw o w em sp o tk a ­

n iem  P o lak ó w . Z e sp o tk ań ty ch  P o lacy w y ­

g ra li 2 3 m ecze , p rzeg ra li 2 2 , a rem iso w a li w  

o śm iu . D zien n ik cy tu je n astęp u jące zw y c ię ­

s tw a P o lak ó w : z Ju g o sław ją 3 :0 , ze S zw ec ją  

2 :0 , z R u m u n ją 5 :0 , z Ł o tw ą 3 :2 . N ied aw n a  

p o rażk a p o lsk ie j d ru ży n y w m eczu z C ze ­

ch o sło w ac ją 1 :2 zd an iem  d z ien n ik a , ró w n ież  

w y staw ia p o lsk ie j d ru ży n ie racze j p o ch leb n e  

św iad ec tw o .

Berlin (P at.) D zien n ik „G erm an ja" , p ad ając  

h is to rję p o lsk ieg o p iłk a rs tw a i w y n ik ro zeg ra ­

n y ch d o tąd p rzez n aszą rep rezen tac ję sp o tk ań  

m ięd zy p ań stw o w y ch , k o ń czy a rty k u ł n astęp u ją-  

cem i zd an iam i: ’

,,M ecz n ied z ie ln y p o słu ży n iew ą tp liw ie d o  

zac ie śn ien ia s to su n k ó w sp o rto w y ch p o m ięd zy  

o b y d w o m a k ra jam i. M u sim y liczy ć s ię z tem , 

że p o lsk a d ru ży n a b ędz ie g ro źn ie jszy m  p rzeciw ­

n ik iem , n iż p rzy p u szczam y '1.

Berlin. (P a t.) N iem ieck a ag en cja W o lffa p i-  

sze: „N iem ieck i zesp ó ł p iłk arsk i zn ajd zie w  P o ­

lak ach n ieb ezp ieczn eg o  p rzec iw n ik a . Z esp ó ł p o l­

sk i p o siad a w ied eń sk ą szk o łę , d y sp o n u je w y so k ą  

tech n ik ą i d o k ład n em  p o d aw an iem  p iłk i.

P iłk arze n iem ieccy w y w o d zą P o lako m  w alk ę  

ry ce rsk ą .

Reg Blath zaległości 
rolników

K ilk a m iesięcy tem u p o d aw aliśm y , iż P o ­

m o rsk ie T o w arzy stw o R o ln icze w szczę ło s tara ­

n ia u reg u lo w an ia zaleg ło śc i ro ln ik ó w , tak n a  

rzecz S k arb u P ań stw a , jak i in s ty tu cy j u b ez ­

p ieczen io w ych , o raz p ro jek t jak i w y su n ę ło P T R .  

u w ład z .

W  ch w ili o b ecn e j sp raw a ta je s t b ard zo  

ak tu aln a , g d y ż , n a sk u tek s tarań o rg an izacy j  

ro ln iczy ch , M in is te rs tw a S k arb u i O p iek i S p o ­

łeczn e j o p raco w ały p ro jek ty o d n o śn y ch u staw , 

k tó re m ają b y ć w n ies io n e n a S e jm . W  p ro jek ­

tach ty ch za za leg ło śc i u w ażan e są te n a leż ­

n o śc i, k tó re p o w sta ły p rzed 1 p aźdz ie rn ik a  

1 9 3 1 ro k u . O tó ż P o m o rsk ie T o w arzy stw o R o l­

n icze , k o rzy sta jąc z p o b y tu w  P o zn an iu w  d n iu  

2 5 b m . p . M in is tra R o ln ic tw a i R efo rm R o l­

n y ch w y sła ło d o P o zn an ia sw ą d e leg ac ję w  o -  

so b ach p p . p rezesó w  D o n im irsk ieg o i C zarliń -  

sk ieg o , k tó rzy razem  z d e leg a tam i o rg an izacy j 

ro ln iczy ch w ie lk o p o lsk ich , w y razili w im ien iu  

z rzeszo n eg o ro ln ic tw a p o m o rsk ieg o o p in ję , iż  

za za leg ło ści u w ażać n a leży w szy stk ie te n a leż ­

n o śc i, k tó re ro ln ictw o n ie m o g ło u iścić d o d n ia  

w  k tó ry m  w ejd z ie w  ży c ie n o w a u staw a o ro z ­

ło żen iu ty ch zaleg ło ści, a ju ż co n a jm n iej za le ­

g ło śc i p o w sta łe p rzed 1 lis to p ad a 1 9 3 3 r ., tj. 

d o d n ia zn ies ien ia K as C h o ry ch w  ro ln ic tw ie .

P o za tem d e leg ac ja P . T . R . za ję ła s tan o ­

w isk o , iż n ie ty lk o n a leży sk reś lić o d se tk i zw ło ­

k i za czas d o 3 0 . 1 1 . 3 3 r . (n a razić s to su je s ię  

to w  szczeg ó ln o śc i d o K as C h ory ch ), lecz ró w ­

n ież i w sze lk ie k ary i g rzyw n y z teg o ty tu łu  

p o w stałe .

G Ł U C H O T A N IE JE S T  Z U P E Ł N IE  

B E Z N A D Z IE JN A .

Jeże li p rzy tęp ien ie s łu ch u je s t czę ­

śc iow e z p o w o d u u szk o d zen ia n erw u ,  

lu b  in n y ch  o k o liczn o ści, m o żn a d o p ro w a ­

d z ić fa le d źw ięk ow e d o  u ch a w ew n ę trz -

n eg o d ro gą in n ą , n iż p rzez u ch o zew n ę ­

trzn e . Z o sta ły w y n a lez io n e w  A m ery ce  

ap a ra ty , k tó re p rzy staw io n e d o p o d ­

b ró d k a lu b zęb ó w p rzep ro w ad za ły  

d źw ięk i d o u ch a w ew n ętrzn eg o p rzez  

czaszk ę . W  o sta tn ich  czasach  w y n a lezio ­

n o m aleń k ie ap a racik i, k tó re m o żn a  

p rzy k ład ać  p raw ie n iew id o czn ie n a g ło ­

w ie (p rzew ażn ie za u ch em ), a w szy stk ie  

d źw ięk i b ęd ą d o ch o d z ić d o  u ch a  w ew n ę ­

trzn eg o . G łu ch y  z ca łą ja sn o śc ią i w y ra ­

z is to śc ią  b ęd z ie  s ły sza ł.

ra ta

K ied y je s t p ła tn a  

trzec ia

Pożyczki Narodowej ?

fflh ii iiii i-si pliia u.
p rzy jm u ją:

Urzędy Skarbowe i wszel­

kie instytucje Bankowe 

w p ła ty n a l

trzecią ratę 6%

Pożyczki Narodowej.
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Adwent 
w powiecie wąbrzeskim
Tak jak gdzieindziej, ludność naszego 

powiatu ma bardzo wiele zwyczaj! i 
przesądów.

Niektóre z nich przechowały się do 
dnia dzisiejszego.

Znane są powszechnie opowiadania 
z starych zwyczaji o górze sicieńskiej, 
gdzie czarownice w dzień świętego Ja­
na wyprawiają swoje harce; —  legenda 
o zapadłym  kościele na górze zamkowej, 
albo o zbierających się na drodze do 
M łynika przy krzyżu powstańców z ro­
ku 1863 i wiele innych.

Każda uroczystość kościelna, świec­
ka, czy nawet familijna ma w powiecie 
wąbrzeskim również swoje tradycje.

W adwencie naprzykład żaden rol­
nik nie idzie w pole orać bo przekonany  
jest że ziemia schoruje się, to jest nie 
wyda na przyszły rok obfitych plonów.

W niektórych miejscowościach po­
wiatu ludność uważa że nie pójście co­
dziennie na roraty przeyniesie w dom  
szczęście i klęski.

Dlatego też zwłaszcza rolnicy chodzą 
bardzo chętnie na roraty.

W dzień św. Łucji 13 grudnia prak­
tykowane są różne zaklęcia, inaczej za­
mawiania, któremi wiejskie dziewczyny 
pragną przyciągnąć do siebie swoich u- 
lubionych chłopaków.

Pranie bielizny jest połączone w ten 
dzień z pewnem ceremonjąłem. Dziew­
częta przy praniu mówią: „Napieram ja 
na te łachy przed siebie — ale wołam  
dobrych ludzi, a młodzieńców przed sie­
bie: Jakieście są za górami —  przerąb­
cie się siekierami —  Jakieście są za gra­
nicami — przekopcie się motykami, —  
Jakieście są za wodami, przepławc e się 
wiosełkami —  a jako te krople wody z 
tych łachów padają, niech tak młodzień­
cy ku mnie biegają'*.

Przysłowie — miesiąc grudzień, zie­
mię grudzi, — izdebkę studzi, — jest 
przysłowiem pochodzenia z okolicy Sie­
rakowa.

Z tychże okolic pochodzi prognostyk  
pogody ujęty w  przysłowie: „liija piękna 
jutrzenka jasna, będzie stodoła za cia­
sna”. —

Z okolic Książek pochodzi podobno 
przysłowie: „Idzie zima, a tu chleba 
niema” .

W ieczory podczas adwentu spędza 
się w domu przygotowując różne upięk­
szenia na choinkę, względnie szykuje się 
ubiory na gwizdów i trzech króli.

Uwaga 
osadnicy rentowi!
Jak wszystkim p. p. osadnikom wiadomo 

•do 31 grudnia br. należy składać wnioski o zni­

żenie waloryzacji rent.
Informacji w tych sprawach, oraz wnioski do 

Okręgowego Urzędu Ziemskiego załatwia JIHGFEDCBAzu­

pełnie bezpłatnie redakcja „Głosu W ąbrzeskie­
go*’, w dniach w każdy wtorek, środę po po­

łudniu, czwartek, piątek po południu i sobotę 

przez cały dzień.

Przy poradzie należy przedłożyć kwit że jest 

abonentem „Głosu W ąbrzeskiego1’,

Innym nie będącym abonentami naszego pi­

sma żadnych porad w sprawach rentowych, czy 

innych nie udziela się.
Redakcja.

Baczność subskrybenci 
Pożyczki Narodowej
Urząd Skarbowy przypomina sub­

skrybentom 6 proc. Pożyczki Narodowej 
że termin płatności 111 raty upływa 
Z DNIEM 5., XII. BR.

W tymże terminie przyjmować bę­
dą wszystkie płacówki subskrypcyjne 
także wpłaty od tych subskrybentów, —  
którzy zalegają jeszcze z uiszczeniem 
11 raty na co zwraca się specjalną uwa-

—

Na doniosłe korzyści posiadania dy­
plomów, które wydaje bezpłatnie Powia­
towy Komitet 6 proc. Pożyczki Narodo­
wej przy tut. Starostwie zwraca się spe­
cjalną uwagę.

GŁOS WĄBRZESKI

A zatem wszyscy subskrybenci posia­
dający upoważnienie do odebrania dy­
plomów winni o takowe się bezzwłocz­
nie postarać i umieścić na widocznem 
miejscu w swoich zakładach handlowych, 
przemysłowych, rzemieślniczych wzgl. 
ubikacjach biurowych i t. p. celem ułat­
wienia pracy organom kontrolującym.

Kierownik Urzędu Skarbowego:

(— ) Wruk 
Asesor

Jarmarki na Pomorzu
w grudniu

7 grudnia: Brodnica zw,( Radzyń (pow. 
Grudziądz) zw„ Toruń zw., W ejherowo (pow  

M orski) zw.

12 grudnia. Czersk (pow. Chojnice) o., 

Działdowo zw., Jabłonowo (pow, Brodnica) 

o., W ięcbork (pow. Sępólno) kr.

13 grudnia: Kartuzy o., Nowemiasto (pow. 

Lubawa) o.f Stara Kiszewa (pow. Kościerzyna) 

św., Starogard zw.

14 grudnia: Chojnice zw., Łasin (pow. Gru- 
dzidz) o., Łąkorz (pow. Lubatva) o., Szemud 

(pow. M orski) o.

15 grudnia: Grudziądz zw.
19 grudnia: Borzyszkowy (pow, Chojnice) 

o., Bukowiec (pow. Śmiecie) o.
20 grudnia: Cekcyn (pow. Tuchola) zw., 

Puck (pow. M orski) o.
21 grudnia: Toruń zw.

22 grudnia: Grudziądz zw.( W ejherowo 
(pow. M orski) o.

28 grudnia: Nowe (pow. Świecie) o.

Program radiowy

WTOREK, 5 GRUDNIA 1933 R.

7.00 Audycja poranna. 12.05 M uzyka ludo­

wa z płyt, 15.40 Zespół jazzowy W ilkosza, 

16.25 Skrzynka P. K. O. 16.40 Kącik językowy. 

16.55 Transmisja z Krakowa (soliści). 17.50 Li­

stowne nauczanie rolnictwa. 18.00 Odczyt z cy­

klu Polska W spółczesna. 18.20 Skrzynka mu­

zyczna. 18.35 Z mało znanych oper. — płyty- 

19.25 Feljeton aktualny. 19.40 W iadomości spor­

towe. 19.47 Dziennik wieczorny, 20.00 Córka 

pani Angot, 22.15 M uzyka taneczna z dancingu 

Oaza.

ŚRODA. 6 GRUDNIA 1933 R.

7.00 Audycja poranna. 12.05 Koncert or­

kiestry salonowe). 15.40 Arje i pieśni. 16.00 Pły­

ty instrumentalne. 16.10 Program dla dzieci. —  

16.40 Skrzynka pocztowa. 16.55 Koncert orkie­

stry P. R. 17.50 Skrzynka pocztowa rolnicza. 

18.00 M uzyka a medycyna. 18.20 M uzyka ta­

neczna. 19.25 Stanisław W asylewski. 19.40 W ia­

domości sportowe, 19.47 Dziennik sportowy. —  

20.00 IV-ty koncert z cyklu „Niepodległej Pol­

ski” , 21.00 Feljeton „Fabrykowanie gazety". —  

21.15 Recital fortepianowy, 22.05 Drugi W ieczór 

M ickiewiczowski. 23.05 M uzyka taneczna.

CZWARTEK, 7 GRUDNIA 1933 R.

7.00 Audycja poranna. 12.05 M elodje rew- 

jowe z płyt. 12.35 8-my koncert szkolny. 15.40 

Koncert Ork. M andolinistów Poczt. Przysp. 

W ojskowego. 16.40 Kobieta w samorządzie miej­

skim. 16.55 Chór Erjana ze Lwowa. 17.25 Rezital 

skrzypcowy. 17.50 Nowiny rolnicze. 18.00 Odczyt 

z cyklu „Polska W spółczesna” . 18.20 Słuchowi­

sko. 19.25 Odczyt aktualny. 19.40 W iadomości 

sportowe. 19.47 Dziennik W ieczorny. 20.00 Kon­

cert Orkiestry P, R., 21.00 Skrzynka pocztowa 

techniczna. 21.15 D. c. koncertu. 22.00 M uzyka 

lekka z kaw. Gastronom  ja.

WIADOMOŚCI POTOCZNEJ
Wąbrzeźno dnia 4 grudnia 1933 r.

—  Z POW ODU ŚW IĘTA Niepokalanego Po­

częcia N. M , P. numer piątkowy naszego pisma 

wyjdzie już w czwartek o zwykłym czasie.

— TYDZIEŃ KSIĄŻKI POLSKIEJ zakoń­

czył się w niedzielę 3 bm, akademją, urządzo­

ną na sali p. Szymańskiego przy tak licznie ze­

branej publiczności, że dla niektórych osób już 
krzeseł zabrakło.

Liczny ten udział zawdzięczać należy zapo- 

wiedzeniu akademji z ambony w kościele, oraz 

temu, że w chwili wychodzenia ludzi z kościo­

ła orkiestra strzelecka mimo zimna odegrała 
przed hotelem p. Szymańskiego zachęcający 

marsz, przez co skupiła słuchaczy, których po­

tem można było zachęcić do gremjalnego i bez­
płatnego wejścia na salę.

Na program akademji złożyło się:

1. Odegranie przez orkiestrę strzelecką hym ­
nu państwow. „Jeszcze Polska".

2. Zagajenie p insp. szk. M atuszkiewicza i 

wyjaśnienie organizacji i celu „Tygodnia Ksią­
żki Polskiej".

3. Referat ucznia tut. gimnazjum p. Skor- 
skiego „O książce polskiej".

4. W alce odegrane przez orkiestrę gimna­
zjalną z udziałem p. Szwancowej,

Informaele
ULGI DLA NABYW CÓW ŚW IA­

DECTW PRZEM YSŁOW YCH
W GOLUBIU I KOW ALEW IE.

Kasy pomocnicze Urzędu Skarbowego.
Urząd Skarbowy w W ąbrzeźnie do­

nosi, że utworzone zostaną specjalne ka­
sy pomocnicze dla sprzedaży świadectw  
przemysłowych i kart rejestracyjnych na 
rok 1934 i to:

w dniu 19 grudnia 1933 r. w Golubiu;
w dniu 20 grudnia 1933 w Kowalewie 

a to celem uniknięcia natłoku w Kasie 
Urzędu Skarbowego w W ąbrzeźnie,

5. Odczytanie przez ucznia gimn. p. Betzla 
rozprawy „Jak należy czytać” z książki napi­

sanej przez dyrektora tut. gimnazjum p. J. Bu­
landę. —

6. Końcowe przemówienie p. insp. M atusz­

kiewicza i zachęta do korzystania z bibljoteki 
T. C. ,L. —

7. Odegranie marsza przez orkiestrę gimna­
zjalną. —

Szybko po sobie następujące i niedługo  

trwające punkty wzbudziły zainteresowanie słu­
chaczy, którzy z zadowoleniem opuszczali aka­

demję, składając w formie dobrowolnych dat­
ków 2 70 zł., przeznaczone dla T. C. L.

W ażniejsze jednak od powyższej sumy było 

uczucie połączenia się z obchodem „Tygodnia 

Książki Polskiej” odbywającym się na terenie 

całej Rzeczypospolitej pod protektoratem naj­
wyższych naszych Dostojników Państwowych. 
Oby rezultatem tego obchodu było zwiększenie 

zainteresowania i zamiłowania do czytania do­
brej książki polskiej i korzystania z bibljotek  
szkolnych, lub T. C. L.

NOTATKI REPORTERA.

— FAŁSZYW Y ALARM . Dnia 3 bm. około 
godz. 19-tej uderzono w dzwon alarmowy Stra­

ży Pożarnej. Jak się okazało, był to tylko wy­

bryk jakiegoś chłopaka. Ostrzegamy przed po­
dobnym nietaktem, gdyż grozi za to kara,

— HAŁASY NA ULICACH. W ostatnich 

dniach późnym wieczorem na niektórych uli­

cach słyszeć można krzyki pijaków. Ze względu  

na to że wszystkim obywatelom przepisy poli­
cyjne gwarantują spokój podczas nocy, należa­

łoby awanturujących się przytrzymać w aresz­
cie. —

— OŚWIETLAĆ SCHODY! Policja spisała 

ostatnio kilka protokułów karnych na właści­

cieli nieruchomości za niewykonywanie obowią­

zku oświetlania schodów. Należy więc, aby u- 

niknąć grzywny dopilnować obowiązku oświet­
lenia schodów.

— W AŻNE DLA EM ERYTOWANYCH RO­

BOTNIKÓW KOLEJOW YCH. Zarząd Kasy E- 

merytalnej dla robotników Kolei Państwowych 

w b. dz. pr. przy DOKP, w Poznaniu podaje ni- 

niejszem wszystkim rentobiorcom, rentobiorczy- 

niom oraz opiekunom sierot po pracownikach  

kolejowych do wiadomości, że kryzys gospodar­

czy z wszystkiemi swemi przejawami wpłynął 

ujemnie również i na stan finansowy Kasy Eme­

rytalnej. — Stan tef nie pozwala już na żadne 

świadczenia nadobowiązkowe, w szczególności 
na świadczenia wynikające z postanowień par. 

10 i 32 b. statutu K. E., stosowane dotychczas 
nawet w szczupłym jego zakresie.

W związku z tern wszelkie pisma i podania 
o jednakowe zapomogi stają się bezprzedmio­
towe i pozostaną bez odpowiedzi.

— OPŁATY SZKOLNE. Z Dyrekcji Gim- 

nazjum w W ąbrzeźnie dowiadujemy się f że od 

dnia 1. 12, 1933 r. włącznie kwotę 10 zł. na 

potrzeby zakładu należy wpłacać co półrocze 

zgóry wyłącznie i jedynie w kasie Dyrekcji go­

tówką. a taksę administracyjną w kwocie 110 zł 

czekiem PKO. również jednorazowo zgóry na 

początku każdego półrocza, zaraz po ogłosze­
niu płatności.
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— CO NAJW IĘCEJ ROLNICY PRZYW O­

ŻĄ NA TARG DO W ĄBRZEŹNA. W edług o- 

statnich danych na targ do W ąbrzeźna przywo­

żą rolnicy: ziemniaki, kapustę, torf i gęsi.

Niewytłómaczonem jest to że ceny na te 

artykuły, pomimo dość wielkiego przywozu są 

tak wysokie.

—  KRADZIEŻ ŚW IN. Onegdaj w nocy skra­

dziono p. Lewandowskiemu z ulicy Polnej świ­

nię. Za sprawcami kradzieży wszczęto docho­

dzenia.

— KRADZIEŻE ZIEMNIAKÓW . W okoli­

cy W ąbrzeźna dokonano onegdaj kilka kradzie­
ży ziemniaków z kopców stojących na polu. 

Policja wszczęła dochodzenia celem wykrycia 
sprawców kradzieży.

Akademje i imprezy
— AKADEM JA M ARJAŃSKA. Dnia 8 gru­

dnia o godz, 11-tej Sodalicja M arjańska, urzą­

dza w auli gimnazjalnej akademję, z okazji 

przyjęcia nowych sodalisów (które odbędzie się 
w kościele parafialnym o godz. 8.30) oraz świę­

ta Patronki sodalicyjnej Najśw. M arji Panny.
Na program składają się: wprowadzenie no­

wych sodalisów, referat, recytacja, deklamacje, 

utwory muzyczne, pieśni sodalicyjne itp. 
Na obie powyższe uroczystości zapraszają, 

rodziców nowych sodalisów, wszystkich czcicie­

li Najśw. M arji Panny, byłych członków naszej 

Sodalicji, oraz wszystkich przyjaciół młodzieży.

Zarząd i Sodalisi,

— „DZIECI W DOW Y” , K. S. „Pomorzan- 

ka“ wystawi yy W ąbrzeźnie w sali p. Klimka 

poraź drugi piękną sztukę teatralną „Dzieci 
W dowy” — i to w dniu 8 bm. (święto). Ten, 

kto nie widział jeszcze tego przedstawienia 
— napewno pospieszy w dniu 8 bm. na salę p. 

i Klimka.

— KRÓLOWA PRZEDM IEŚCIA. Dnia 10 

bm. w sali p. Klimka odbędzie się bardzo inte­
resujące wprost porywające swą grą przedsta­

wienie p. t. „Krółowa Przedmieścia".

Jest to najpiękniejszy wodewil polski K. 

Krumłowskiego, przedstawiający wesołe — pod­

miejskie życie łobuzów Krakowa, zbliżone do 
życia lorbasów W arszawy i Poznania, pełne 

doskonałych wyrażeń aforyzmów i zwrotów pod­

miejskiej — ulicznej gawiedzi.
W akcji bierze udział przeszło 60 osób, nie 

licząc wyborowej.,orkiestry 67 p. p. piechoty, 

t. j. lud krakowski, flisacy, dziewczęta z fabry­

ki cygar i łobuzy.
Krółowa Przedmieścia, treścią, entuzjazmem, 

odwagą przypomina niejednego Frygijskiego —  
Francuza — z czasów rewolucji francuskiej 

1791. Przepojona humorem, od którego cały czas 

usta się nie zamykają, temperamentem, lecz i 

szlachetnością i uczuciem pięknem, wespół z 
krakowiakami i mazurkami, „rach, ciach, ciach" 

— emocjonuje już dziś wszystkich obywateli i 

obywatelki m. W ąbrzeźna.
Kto zatem przybędzie będzie miał możność 

podziwiać nietylko pięknie wystawioną sztukę 
— arcymistrzowską grę aktorów — pięknie o- 

zdobioną scenę dekoracjami okolic Wąbrzeźna- 

Krakowa — lecz nabrać i fachowych wiadomo­

ści jak należy dobrze i z powodzeniem przygoto­

wać przedstawienie teatralne w naszej stoli­

cy — M L
Na scenie w różnobarwnych strojach, prze­

suną się przed oczyma spragnionego widza, po­
stacie jak piękna M ania, M ajcherek, — lorbas 

— i postrach miasta Krakowa, — wstawiony i 

wlany wiecznie, stróż nocny, Gomółka.
Każdy — kto chce być o 10 łat młodszym, 

kto pragnie ubawić się, zapomnieć o „Krezusie” 

dolarowym, i zapragnie skąpać się w przeczy­

stych kaskadach śmiechu i niemilknącego „bra­
wo ’, niech żyje itd., — wreszcie pragnie przy­

czynić się do podniesienia oświaty wśród na­

szych żołnierzy, na który to cel dochód 67 pułk 
piechoty przeznaczył, — niechaj spieszy już 

dziś po bilet rezerwowy do p. Klimka, — zo­

stawiono tylko 20 miejsc rezerwowych, a po­
dobno już-t wczoraj połowę biletów wyprzedano.

Niech żyje humor, radość i wesele, wszyscy 
idziemy na „Panią Królowę Przedmieścia” z 

Podwawelskiego Grodu z nad W isły...,
Sympatyk.

— PRZEDSTAW IENIE GW IAZDKOW E. 
Jak się dowiadujemy, urządza powszechna szko­

ła męska w niedzielę dnia 17 grudnia br. przed­

stawienie gwiazdkowe na sali p. Klimka.

Czysty zysk przeznacza się na zakup odzie­
ży jako podarek gwiazdkowy dla biednej dzia­
twy szkolnej.

Z powiatu
— KSIĄŻKI. (Święto M łodzieży). W dni« 

19 listopada tutejsze SM P. uroczyście obchodzi­

ło dzień swego Patrona św. Stanisława Kostki.
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U roczystość poprzedziła M sza  św . w  koście le  

parafja lnym w Ł opatkach . N abożeństw o od ­

praw ił ks. proboszcz M akow ski.

P odczas M szy św . w szyscy członkow ie przy- 

stąpili do S to łu P ańsk iego . P o M szy św . z or- W  w yniku zderzen ia oba konie zostały za- 

kiestrą na czele udano się na cm entarz , gdzie bite na m iejscu .

naczeln ik S tow . p . L ula, złoży ł na grob ie śp , 

Jana T rzyny , byłego naczeln ika S M P . w ien iec . 

P o odm ów ien iu m odlitw y i odśp iew aniu „W itaj 

K rólow o" pow rócono do K siążek .

O  godzin ie 1 .15 przedstaw iciel Z w iązku M ło ­

dzieży em . insp . szko lny p . R eiske dokonał 

przeg lądu oddziału S M P . P oczem odbyło się  

pod przew odnictw em  patrona p . D obryka, w alne  

zebanie .

P o zagajen iu zebran ia z kolei spraw ozdan ie  

z dotychczasow ej działalności złoży li poszcze­

góln i członkow ie zarządu , którym  za dotychcza­

sow ą działa lność podziękow ał p . Jasińsk i.

P rzedstaw icie l Z w iązku M łodzieży p . em . 

insp , szko lny R ei-ske w ręczy ł w icepatronow i p . 

Jasińsk iem u dyplom uznan ia i udekorow ał go  

zło tym  krzyżem  zasług i, za jego działa lność nad  

rozw ojem S tow arzyszen ia .

P o udzielen iu ustępu jącem u zarządow i abso ­

lu to rium , przystąp iono do w yboru now ego za­

rządu .

P rezesem obrano jednom yśln ie p . A leksan ­

dra L ulę , w iceprezesem p . B ernarda Im aszew - 

sk iego , sekretarzem  p . Jana G órkę, zast. sekre­

tarza p . F eliksa O sińsk iego , skarbn ik iem p . 

B olesław a S ikorę , bib ljo tekarzem p . E dw arda  

S ikorę , gospodarzem  p , B ernarda Jarzeńsk iego , 

kom endan tem p . A leksandra L ulę.

Z ebran ie zakończono życzen iam i pom yślnego  

rozw oju S tow arzyszen ia i hasłem „G otów ".

—  A K A D E M  JA . P o zebran iu odbyła się w  

sali p . D eutschm ana uroczysta akadem ja ku  

czci św . S tan isław a K ostki.

N a program akadem ji złoży ły się: śp iew y  

członków S M P ., dek lam acje p . p .: O sińsk iego , 

S zury S tan isław a, B , S ikory oraz przem ów ie ­

nia p . G órk i S tan isław a i insp . em , p . R eisk iego .

T en ostatn i w  pięknem  przem ów ien iu przed ­

staw ił cel i zadan ie S M P . —  P o akadem ji od­

była się zabaw a taneczna, podczas której ba ­

w iono się ochoczo do 3 rana.

N a szczegó lną pochw ałę zasługu je ork iestra  

która podczas całe j te j uroczystości przygry ­

w ała bezp łatn ie .

—  E L G IS Z EW O . (P ożar.) W  nocy , dnia  

25 bm . w ybuch ł pożar u gospod . L icon ia Józe­

fa w  E lg iszew ie. P astw ą płom ien i pad ła stodo ła

—  L IP N IC A . W  nocy z 27 bm . na 28 bm , 

skradziono gospodarzow i F . B onieck iem u w  

L ipn icy 2 konie w artości 500 zł. D ochodzen ia w  

toku .

—  O S TR O W IT E . (W ypadek). D nia 29 ubm . 

w  rannych godzinach , pociąg idący z K ow alew a  

do G olub ia najechał na parę koni, należących do  

p . w ójta K rużyck iego .

—  Z E B R A N IE  B B W R . W  ubieg ły poniedzia­

łek odbyło się zebran ie koła B B W R  z udziałem  

p , prezesa obw odow ego Ć w ferdzińsk iego i se­

kretarza p . B rzezińsk iego .

P o zagajen iu zebran ia p . B rzezińsk i w obec  

m ianow ania go sekretarzem  obw odo w ym , zrzek ł 

s ię prezesury K oła,

P rezesem  K oła obrano p . Ś m ietanę.

Z kolei zabrał głos prezes obw . p . Ć w ier- 

dzińsk i, w ygłaszając bardzo in teresu jący i po ­

uczający referat polityczno-gospodarczy ,

W dyskusji kilku członków zab ierało głos  

nad pow yższym referatem i om aw iano spraw y  

organ izacy jne.

—  Z E B R A N IE K O M IT E TU O B W O D O W E ­

G O  B B W R . W  tym  sam ym  dniu odbyło się ze­

bran ie kom itetu obw odow ego B B W R . pod prze­

w odnictw em p , Ć w ierdzińsk iego z L isew a, pre­

zesa obw odow ego .

O m aw iane były najak tualn iejsze spraw y go ­

spodarcze i polityczne, oraz usta lony zosta ł 

dalszy plan działan ia na przyszłość .

Kowalewo
- W Y ST A W A K S IĄ Ż K I P O L S K IE J. W  poniedziałek  

została otw arta W ystaw a K siążk i P olsk iej, staran iem  

tu t. T . C . L . W ystaw ę urządzono w sali daw niejszej  

S zkoły R oln iczej M ęskiej. Z aopatrzona obficie w książ­

ki, przedstaw ia dorobek kultu ralny narodu polsk iego . 

N a w ystaw ie znajdu ją się książk i, stanow iące w prost 

unikaty naszego piśm ienn ictw a, posiadające w ielką w ar­

tość , a pochodzące z bogatej bibljo teki p . Iw anick iej 

z P iątkow a, która w ypożyczy ła te dzieła na czas w y ­

staw y. D alej w idnieje szereg dzieł S ew eryna G osz­

czyńsk iego , w łasność ks. prób . P uppla , E ncykloped ja  

O rgelbranda, w łasność ks. K nittera, dalej szereg ksią­

żek relig ijnych dostarczy ł ks. prób. Z iem ski z C he - 

m ońca i S zkoła R oln icza eńska. N a podw yższeniu roz­

łożono cały szereg tygodn ików i czasop ism . C ała w y ­

staw a jest ułożona bardzo ładnie i jest żyw ą ilustra ­

cją naszego bogatego piśm iennictw a. In ic ja to rom tak  

piękn ie pom yślanej w ystaw y, m ianow icie prezesow i T . 

C . L . k ,s. prób . P upplow i, należy w yrazić szczere uzna ­

nie za tak dobry pom ysł, udostępn iający w szystk im  za­

poznan ie się z dobrem i książkam i. D obra książka, to  

najlepszy przy jacie l. L udność tu t. chętn ie zw iedzała  

w ystaw ę i napew no dzięk i te j propagandzie , czy telnic ­

tw o w naszem m ieście się podniesie .

— K R A D Z IE Ż . K arasow sk i Z ygm unt i 
P iórkow sk i B ernard udali się do lasu państw o ­
w ego i w yrw ali 12 sosen w artości 3 zł., za to  
skazan i zostali na 15 zł. grzyw ny lub trzy dni 
robó t leśnych , w razie odm ów ien ia tobó t, trzy  
dni aresztu , oraz zw ro t w artości zabranego  
drzew a w w ysokości 3 zł.

—  K R A D Z IE Ż S O S N Y , G rabow ski Z yg ­
m unt i P achn iew sk i S tan isław z M łyńca w y ­

brali się do lasu państw ow ego , gdzie podoba­
ła im się w ysoka sosna, którą też ścię li, a  
D ębczyńsk i L eon przyw iózł ją na sw oje pod ­
w órze, gdzie P aczkow ski W alen ty z Józefow a  
porżnął ją na desk i. Z a tę kradzież skazan i 
zosta li na 400 zł. grzyw ny i zw ro t w artości 
w w ysokości 40 zł. P aczkow ski zosta ł uw ol­

niony .
—  Z N IEW A G A . Jasińsk i S tan isław z Z a- 

pluskow ęs czu ł jakąś urazę do D uszyńsk iej K la ­
ry , to też szukał okazji, aby się z nią rozm ów ić. 
P ew nego razu szła K lara z m lek iem  do dom u. 
W tem Jasińsk i rzucił ją kam ien iem w głow ę, 
po tem  uderzy ł dw a razy w  tw arz. P rzed sądem  
strony zaw arły ugodę. Jasińsk i przeprosił D u ­
szyńską i zap łacił 5 zł. na biedne dzieci w K o ­
w alew ie,

—  „N A B R A Ł A " K A S Ę C H O R Y C H . M a- 
ślińska S tan isław a robotn ica z M iew a chciała 
dostać się do pien iędzy . W zięła w ięc leg ity ­
m ację sw ej siostry Jan iny Jasińsk iej, poszła 
do K asy C horych i otrzym ała zasiłek za czas  
choroby w  w ysokości 60 zł. Z a to skazaną zo­
sta ła na trzy tygodn ie aresztu z zaw ieszen iem  
na trzy la ta . Jasińska zosta ła uw oln iona od  
w iny i kary .

Z okolicy
—  R A D ZY Ń . D nia 28 bm . przy trzym any  

został za popełn ione kradzieże w okolicy R a- 

dzyna, Jurk iew icz z W ąbrzeźna i odstaw iony  

do K om . P . P . w *R adzyn ie .

— Płonne, pow . R ypin . (K radzież 
krów ). W  nocy  z 27 na  27  listopada  br. 
skradziono z nie zam knięte j stodo ły  
na szkodę R ębacza Jana i T om kow - 
.sk iego Jana, zam . w e w si T om kow o, 
gm . P łonne, pow . ryp ińsk iego 2 kro ­
w y. —  S praw ców dotychczas nie u- 
ję to .

Ruch Towarzystw
—  B A C ZN O Ś Ć H O K E IŚ C I! W e w torek dnia  

5 bm . odbędzie się zebran ie sekcji hokejow ej 

przy T ow . „P ogoń" w lokalu drh . H offm anna  

o godz. 7 .30 w iecz. S ym patycy m ile w idzian i.

K ierow nik .

—  Z E B R A N IE O S A D N IK Ó W . D nia 8 grud ­

nia br. o godz. 12 w połudn ie odbędzie się w  

W ąbrzeźn ie na sali hotelu „D w ór W ąbrzesk i"  

(u p . K lim ka) zebran ie P om orsk iego Z w iązku  

O sadników  R olnych i Z w . Z aw . R oln . z całego  

pow iatu w ąbrzesk iego z następu jącem porząd ­

kiem obrad :

1) S praw ozdan ie Z arządu za ostatn i okres,

2) S praw a obniżk i w aloryzacji ren ty ,

3) R eferat G ospodarczy ,

4) D yskusja nad referatem ,

5) W olne w niosk i.

O becność w szystk ich osadn ików zórgan iao ' 

w anych w  Z w iązku , konieczna.

Z a Z arząd :GFEDCBA
(— ) R o m u a ld W a s ile w s k i, p r e z e s  

(— ) J a n  K o n ie w s k i , s e k r e ta r z

—  V /k lN E  Z E B R A N IE Z W IĄ Z K U O B ­

R O N Y K R E S Ó W Z A C H O D N IC H — K O Ł A  

W Ą B R Z E Ź N O odbędzie się w e w to r e k 1 2 b m . 

o g o d z in ie 8 -m e j w ie c z o r e m  w  lo k a lu  p . K lim ­

k a . P orządek obrad : 1 . Z agajen ie , 2 . odczy tan ie  

pro tokó łu, 3 . w ybór prezyd jum zebran ia, 4 . 

spraw ozdan ie ustępu jącego zarządu , 5 . dysku ­

sja , 6 . w ybór now ego zarządu , 7 . om ów ien ie  

program u pracy na przyszłość , 8 , w olne głosy  

i w niosk i, 9 . zakończen ie .

N a pow yższe zebran ie w szystk ich P T . 

członków oraz sym patyków  uprzejm ie zaprasza  

się .

W  razie nieprzybycia dostatecznej ilości 

członków o oznaczonej godzin ie , odbędzie się  

zebran ie pół godziny późn iej, którego uchw ały  

bez w zględu na liczbę członków  będą praw o ­

m ocne. Z arząd .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W O -T O W A R O W A  

W  B Y D G O S Z C Z Y .

z dnia 2 grudn ia 1933 roku . 

C eny P arytet P oznań .

Ż yto 14 ,50— 14 ,75

P szen ica 18 ,2 5— 18 ,7 5

O w ies 13 ,2 5— 13 .50

Jęczm ień 12 ,75— 13 ,—

M ąka ży tn ia 65 proc. 20 ,75— 21 ,—

M ąka pszenna 65 proc. 30 ,00— 32 ,00

O spa ży tnia 10 ,25— 10 ,75

O spa pszenna 9 ,50— 10 ,00

O spa pszenna gruba 10  50— 11 ,00

R zepak zim ow y 41 ,00— 42 ,00

G roch W iktor  ja 21 ,00— 24 ,00

G roch F olgera 21 ,00— 23 ,00

G orczyca 35  00 — 37 ,00

M ak nieb iesk i 53 ,00— 57 ,00

Z iem niak i fabryczne za kg . proc 0 ,21

W yka la tow a 15 ,00— 16 ,00

P eluszka 14 ,50— 15  50

M akuch ln iany 19 ,50— 20 ,50

Ś ru t S oya 23  00— 23 ,50

K oniczyna czerw ona 170 ,00— 220 ,00

K oniczyna biała 80 ,00— 120 ,—

K oniczyna żó łta odtłuszczona 90 ,-110 ,—

S eradela 13 .50— 15 ,50
O w ies 13 ,00— 13 ,25

r
D rukiem  i nak ładem : Z akłady G raficzne  

B olesław a S zczuk i —  R edak to r odpow ie ­
dzialny : A lfons S zczuka — W ąbrzeźno . 

M ickiew icza 1 .

t Na ulicach miasta ♦ Jest jeszcze czas
♦ pojarM się Gwiazdor *

w płynąć korzystn ie na dobrą konjunk tu rę  
gw iazdkow ą, o ile P an natychm iast zam ieści 
kilka ogłoszeń w ,, G Ł. O S I E “

Publiczność czyni teraz 

zakupy gwiazdkowe ! !

Do 1000 zl.
miesięcznie

zapew niam y  energ icznym  

o sobom

In fo rm acy j udziela

T -w o B ankow e  

G rodno ul. H oow era 9

Jeżeli P an spow odow ać chce nap ływ  kupu ­
jących do sk lepu sw ego , m usi P an  teraz sta­
le się ogłaszać. —  P ow odzen ie jest pew ne  
o ile ogłoszen ia ukażą się w  napraw dę po ­
czy tnym

Glosie Wąbneskiiu

Jeżeli chcesz mieć szczęśliwe 
i wesołe święta kup

los Państw. Loterji k

w Kolekturze „Głosu Wqbrz.“

Ciągnienie już grudnia

• i

zapisz się do

W arsztat kuśn iersk i

wykonuje
w szelk ie

prace tan io , fachow o  

w  najk ró tszym czasie

F eliks K lim aszka

M istrz kuśn iersk i

Jednop iętrow y

DOM
w olny od  lokato rów , jest 

zaraz do sprzedan ia .

G rudziądzka 15a

* 
♦ 
*
♦ 
* 
*
*

*
♦

dla poczyn ien ia zakupów gw iazdkow ych .

D o tego potrzebny m u jest dział ogłoszeń *  
4*

Głosu Wąbrzeskiego:
K to się teraz nie ogłasza, 

nie m oże liczyć na dobry obró t !

4»
4»4>4’4>4>4*4»4>4>4>4*4» 4’4-4,4,4,4»4ł4»4»4»4,4»

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D n ia  5  g r u d n ia  b r . o g o d z . 9  p r z e d  p o i . sprze­

daw ać będę w drodze przetargu przym usow ego  
najw ięcej dającem u za gotów kę w  W ą b r z e ź n ie u l . 
M a r s z . P iłs u d s k ie g o  6 ;  2268/33

s a m o c h ó d o s o b o w y „ E s se x ' —  o s z a c o w a n y n a  
3 0 0 0 ,—  z l .

(— ) G łów czew sk i, kom orn ik S ądu G rodzk iego  
w W ąbrzeźn ie .

Zgubiono
rękawiczkę

hronzow ą m ęską - długą  

U czciw y znalazca zechce  

oddać za nagrodą w  

adm . „G łosu W ąbrz.“

O G Ł O S Z E N IE  

S P R Z ED A ŻY D R E W N A .

N A D L E Ś N IC T W O K O N S T A N C JE W O .

D n ia 9 g r u d n ia 1 9 3 3 r o k u o g o d z in ie 9 - te j  
przed połudn iem w  H o te lu p o d „ B ia ły m  O r łe m "  
—  F r. S zym ańsk i —  w W ą b r z e ź n ie sprzedaw ać  
się będzie publiczn ie najw ięcej dającem u za go ­
tów kę:

D R EW N O U Ż Y T K O W E I O P A Ł O W E

Z L E Ś N IC T W A C Z Y S T O C H L E B .

L E Ś N IC T W O P A Ń S T W O W E C Z Y S T O C H L E B  

L E Ś N IC Z Y .

K siążn ica  K opem ikańska 
w  T orun iu


